Módl się è pracuj, a będziesz szczęśliwy. 


_ Leszno. — Niedziela dwudziesta trzecia po Zielonych świątkach, dnia 19. Paźdz. 1845, 
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Religia, 
„Świętćj Teressy. 
 (Dokończeuie.) i 
~- -W miesiącu Listopadzie 1534 roku, 
Teressa wykonała śluby zakonne. Słaba 
ta niewiasta, odziedziczywszy po matce 
_ budowę ciała, przez wiele lat znajdowała 
stka sztuka lekarska zdrowia j 


- Żywot 


„SZ zdrowia jéj przy- 
wrócić nie mogła. Nadaremno pomna-- 
-Zano liczbę lekarstw; przez to tak dalece 
pogorszono jéj cierpienia, iż w krótce zna- 
. lazła się w najopłakańszym stanie. Go- 
rączka nie opuszczała jéj ani na chwilę; 
ogień pożerający jéj wnętrzności tak sil- 
nie działał na nerwy, iż ani we dnie, ni 
w nocy nie miała odpoczynku. Teressa 
wpadła nakoniec w głęboką melancholią, 
zadumę i bez wątpienia uległaby pod cię- 
<Zarem boleści, gdyby Pan, który ją prze- 
znaczał do innych doświadczeń, nie po- 
hamował biegu tćj dziwnćj choroby. - 
(W. roku 1537. zdarzyło się straszne 
przesilenie. Teressa przez cztóry. dni 
nie okazywała najmniejszego znaku życia. 
Wykopano już grób, który czekał na nią 
przez półtora dnia; lecz obudziła się 
wreszcie z głębokiego snu, prosiła o Sa- 
kramenta, spowiadała się i kommuniko- 


wała, płacząc rzewliwie. „Bogu jednemu 
wiadomo,“ mówiona, silem cierpiała w sku= 
tku tćj słabości. Język mój całkiem był 
pokaleczony ód kąsania, gardło tak ści= 
śnione, że wody prawie przełknąć nie po- 
dobna; byłam jakby przyduszona. Zda- 
wało się, że kości moje nie trzymają się 
m sobą ; „doświadczałam nadzwyczajnego 


zawrotu głowy; skurczona byłam w kłę- 
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bek, nie mogąc szarża ani głową, ani 
ręką, ani nogą. nieść nie mogłam, żeby. 
kto dotknął się do mnie... a w takim sta- 
nie zostawałam aż do kwietnićj niedzieli; 
potóm zaś zmniejszyły się nieco moje cier- 
pienia, lubo dreszcz febry był prawie do 
nie zniesienia. ; aes 

Święta Teressa przez lat trzy pozba= 
wioną była władzy członków, modląc się 
i cierpiąc zjak największą pokorą i zda-. 
niem się na wolą Boską. - Nareszcie odzy- 
skała zdrowie; ale pozostała na zawsze 
słabą, delikatną ; dusza jéj, upragniona cier- 
pień, ażeby okupić niemi dawne błędy i 
stać się przyjemniejszą w oczach Pana, zna=_ 
lazła w utrapieniach ciała ustawiczny przed- 
miot ofiary. 

Przymioty serca i umysłu, które czy- 
niły Teressę tak miłą przed jćj chorobą, 
nowym Zeninisty blaskiem po jéj wyzdro- 
wieniu. Wszyscy ją kochali dla słodyczy - 
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jej charakteru i dojrzałości rozsądku. Tak 
upłynęło lat dwadzieścia jéj życia w kla- 
sztorze w Awila, bez szczególnych na po- 
zór wypadków; ale długo trzebaby opo- 
wiadać te lata, gdybyśmy chcieli, lub mo- 
gli powtórzyć wszystkie zdarzenia dziwne, 
jakie je zapełniły. Dla Teressy było to 
lat dwadzieścia ustawicznćj burzy, walki 
tak trudnej, iż sama nie pojmuje, jak mo- 


głają wytrzymać przez jeden miesiąc. Nie- 


kiedy podobało się Bogu zlewać na nią naj- 
wyraźniejsze dary miłości swojćj, owe ła- 
ski nadprzyrodzone, które poznać dają 
wielkim duszom, jak słodko jest mu słu- 
. żyć i kochać go. Niekiedy znowu dusza 

Jéj stawała się pastwą wewnętrznego nie- 
pokoju, który ją zadziwiał, lecz nie pozba- 
- wiał odwagi. Święte zajęcie się modlitwą, 


` w któróm nie raz znajdowała słodycz nie= 4 


ciąźliwem, iż wolałaby, jak mówi, naj- 
ostrzejszą pokutę znieść, niżeli ucisk, ja- 
kiego doznawała, gdy trzeba było iść na 
modlitwę. »Smutek,« dodaje, „jakiegom do= 


wypowiedzianą , stawało się często tak u= gi 


świadczała w ów czas wchodząc do orato=: 
riam, (*) tak był wielki, iż, aby go prze-- 


zwyciężyć, trzeba mi było zdobyć się na 
wszystkę odwagę, jaką mnie Bóg udaro- 
wał, a która, jak powiadają, daleko jest 
wyższa, nad moję płeć, lubom onćj tak na 
złe używała.ć Tak więc Pan, który chciał 
wykształcić tę duszę jako przecudny dya- 
ment, mający stać się z czasem ozdobą 
przybytku niebieskiego, oczyszczał ją 
..w tygla łaski, gniotł, iż (ak rzekę, pod 
młotem ucisków. Lecz w tymże czasie, 
aby ońa dusza tak słaba w sobie, lubo 
w cnoty bogata, nie upadła w pośrodku 


' ażeby tém tros 


166 


wającą tajemnicze skarby przybytku nie- 


 bieskiego. Na ten widok Święta, słod- 
_ kióćm porwana zachwyceniem, błogosławiła 


swym boleściom, a słowa: cierpieć lub u- 
mrzeć, wymykając się zjćj piersi, wzbsjały 
się na ów czas pospołu z sercem jéj ku tro- 
nowi niebieskiemu, którego słaby promień 
zabłysnął przed olśnionym jéj wzrokiem. 
sCierpieć lab umrzeć!“ te słowa, które 
były godłem 'Teressy, wyrażają w sobie 
całą historya jej życia. Ta przedziwna nie- 
wiasta, wzniosły wzór Chrześcianina na 
ziemi, pojęła z Apostołem, że spółeczność 
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nasza jest w niebiesiech. Zdawało się więc, A 


że już tu więcćj nie Żyje, a zapalona miło= 
ścią Boga, stara się z nim połączyć, zry- 
wając wszystkie swe węzły. : 


y utraciła oj 
chorobie, s 


ie się udała ku niema, 


o 
waniem go przy życiu; wszelkie atoli jéj 
starania były bezskuteczne; ów dobry ej 
ciec umarł po kilku dniach śmiercią spra- 
wiedliwych, zostawiwszy swe dzieci we 
łzach pogrążone. Teressa z rozrzewnie- 
niem opowiadając ostatnie jego pożegnanie, 


przydaje z głęboką pokorą: » Lecz nies 


wiem, dlaczegom to wszystko napisała, je- 


żeli nie dla tém większego potępienia mych: 


błędów , będąc bowiem świadkiem podo= 
bnćj śmierci i podobnego Życia, powin- 


nam baczniejszą być w postępowaniu, a=" - 


żeby jakieżkolwiek przynajmnićj mieć po- 
dobieństwo z tak dobrym ojcem.ć ` 
Nie podobna w krótkim tym opisie skre- 
ślić nadzwyczajnych względów nieba, ja- . 
kich ta Swięta doznawała w częstych za= 


kliwićj czawać nad zachoż. 


tylu twardych doświadczeń, rodzicielska chwyceniach i uniesieniach; krótko mówiąc: 
ręka Pana uchylała niekiedy zasłonę ukry- ona Bogiem gorzała. Teraz tylko zobacz=- 
KA ` my dzieła, jakie ona: przedsięwzięła dla 
©) Kaplica, miejsce do prywatnego nabos chwały „Boskiej: i zbawienia wielkiej li- 
żefstwa, Ko o =ezby wiernych. BUGS A 


(6 Teressa liczyła lat dwadzieścia cztóry. „ 
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Teressa znając świat 
kosztowawszy roskosz 
giego, nie pozostała n 
drugich. Dziwna ta 
się bardzo pewnego € W 
kanego stanu klasztorów, które rozwol- 
niały z upływem czasu. Płakała, potóm 
modliła się do Pana, aby dał jéj poznać 
wolą swoję; nareszcie odeszła pełna na- 
i az wzięła się do dzieła, nie 


dnego i dru- 
nna względem 
riasta wzruszyła 
widok opta- 


—w Awili, gdzie 


niebo _ obdarzyło. 
ósmym roku Życia zajmowała się ukoń- 


ne- moja znajdzie 


ię chala.“ 


_" piąty Października 1582 roku. 
~ pamiętna jest naprawą kalendarza i znie= 


przypadają na 15. Października. 


klasztór, za- na usilne naleganie księżnćj Alby, udała 


się do tego miasta; gdy czując coraz 
większy upadek sił, poznała, iż koniec 
jéj się zbliza. Dnia 189 Października 
przepędziwszy całą prawie noe na m0= 
dlitwie, spowiadała się i pożegnała swoje 
zakonnice, najmoćnićj im zalecając, aby 
przestrzegały reguły i ustaw zakonu. Dnia 
380 Października czując się słabszą, pro- 
siła o Sakramenta. A gdy ujrzała Boga 
swego, ukrytego pod postacią Hostyi świę= 
tej, siły jéj zdawały się ozywiać, ogień 
wiary z oczu jéj błyskał.  Obróciła się 
ku Jezusowi Chrystusowi, i podniósłszy 
się na łóżku, aby Go przyjąć z tém więk- ` 
szóm uszanowaniem, zawołała w świę- 
tém uniesieniu: »0 Panie mój i oblabień- 
cze! owoż nadeszła godzina, którćj tak 
gorąco pragnęłam! Bliska juz jestem 
wyzwolenia mego. Niech się dzieje wola 
ojal  Wybija godzina, w którćj mam 
wydobyć się z mego wygnania, i dusza 
obecności Twojćj szczę= 
śliwość, do której od tak dawna wzdy- 
Umarła w nocy z czwartego na 
"Noc ta 


sieniem dziesięciu dni, które było skut- 
kiem téj odmiany. Dla tego tćż zgon 
świętej "Leressy i obchód jéj pamiątki 


Gespodarstwo rólnicze. 


Choroba kartofli i środki zaradcze. 

i (Dalszy ciąg.) 
< W pisemku doktora Patsche : O kar- 
toflach, które już wyszło w roku 1819, 
następujące przepisane są środki zacho- 
wania ziemniaków od zgnilizny i utrzy- 
mania ich w zdrowym stanie przez zimę: 


czeniem fundacyi klasztoru w Burgos, i 1) Kartofle się płóczą i wszystkie miej- 
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sea nabolałe i zgniłe wyrzynają. Susza 
się potóm w piecu, po wysadzeniu znie- 
go pieczywa. Kartofle tym sposobem 
zwiędnieją, utracą siłę trybowania, a tém 
samém siłę fermentacyi i nagnijania. lm 
większe są ziemniaki, tém. więećj do ich 
- osuszenia potrzeba ciepła, i dla tego, gdy- 
by po wysadzeniu pieczywa piec był za- 
nadto wystudzony, należy w nim nieco 
podpalić, wszakże nie przesadzić, aby się 
kartofle nie upiekły.  Napełniwszy piec 
kartoflami, zamyka go się szczelnie i po 
godzinie dopićro otwiera; wszelako do- 
pićro w kilka godzin wybierają zię z nie- 
go kartofle; rozsypują się na bojewicy, 
albo na deskach słomą pokrytych, w miej- 
Beach, gdzieby był przeciąg powietrza, i 
. dopićro po kilku dniach, gdy dobrze wy- 


schły, chowają się do użytku w koszach 
lab skrzyniach, a przynajmnićj w miejscu ` 


od wilgoci wolnćm. Do ugotowania tak 
ususzonych kartofli potrzeba mało ognia, 
czóm się niejako strata przy ich susze- 
niu wynagradza. 2) Ziemniaki, na po- 
wyższy sposób oczyszczone, zlewają się 
ukropem; tym sposobem da. się z nich 
skórka łatwo objąć. -Obrane ze skórki, 


Licytacya dawniejs zych 


przekrawają się w talerzyki lab w ko- 
stki i suszą w piecach przy wolném cie= 
ple. W takim stanie nie tylko się zła- 
twością przechowują, ale można: je dla 
twardości mieć, i robić z nich zupy, pié- ` 
rogi i t. d. 3) Oczyściwszy i okraja- 
wszy z łupiny surowe kartofle, siekamy 
je itrzemy na miazgę. Miazga ta płó- 
cze się kilka razy czystą wodą, w stat- - 
ku, szpuntem opatrzonym, poczćm się 
w kuchy układa, wyciska i suszy, a ku< 
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książek polskich, © © ©. 


ES 


która w Krakowie dnia 15go Sierpnia r. b. miała się rozpocząć, dla zaszłych przeszkód 


odłożoną została na 


Katalogi Nu 4, i 5. są w każdej 
„muje księgarnia D. E, Friedleina. 


dzień 23: Grudnia r. b. R 
księgarni do nabycia, przez których zamowy przyj- 
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8ZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co tydzień pół arkusza, sa umiarkowaną 


cenę rocznie złp. 4y 


półrocmie złp. 8. Wszystkie królewskie urzędy pocztówe i księgarnie przyjmują przedpłatę , i dosta- 


wiają Szkółkę co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom. 
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Nakładem i drukiem Ernesta Góntherń w Lesznie. — (Redaktor: X. T. Berowis.) 
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